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z R G W N Ę .  C o  z  B o ż ą  p o m o c ą  w  S t o ł e c z n y m
7. d awn a Mieście N A S Z Y M  M o s k w i e ,  w  
A p r y l u  Miesiącu n ast ępu ją ce go 1797.  R o k u  
usk utec zn ić  się, ma. U w i ad a mi a my  .0 t y m 
w i e r n y c h  N A S Z Y C H  Poddanych za chę ca jąc  
ich po O y c o w s k u ,  aby oni  z ł ą c z y l i  z  N A ­
M I  g o r l i w e  i go rą c e  modły do Nay W y ż s z e ­
g o  D a w c y  w s z e l k i e g o  dobra o zastanie 
9} AM si ł  d o ' u tr zy ma ni a  N a y w y ż s z e y  Jemu'  
posł ugi  ha N A S  w ł o ż o n e y ,  dla w y st a wi en ia  
j mi eni a j e g o  Nay ś w i ę t s z e g o ,  . tanócnieńia 
p o w s z e c h n e g o  p o ko j u,  i r o z m no ż en i a  s z c ż ę -  
ś i i w o ś c i - J M P E R I U M ,  N A S Z E G O .  Dan w 
Sau kt -P et erzb urg u Decerobra ig.  Otjia 179CI. 
R o k u ,  P an ow ani a  N A S Z E G O  w  p i e r w s z e  
lato.

L C  O r y g i n a ł  p od pi sa ny  wł as ną
* D ’ j E " d 0  J M P E R  A T  O  Ś S K I E Y

M O S Ć l  r ę k ą  tak:

P A W E Ł ,

z  W iednia  14. S ty czn ia . '

P ie rw fz y  na dżw ycżayńy Dodatek dó 
W iedeńjhiey G a zety  K r o  3. w P iątek  d. 13. 
S ty czn ia .

A r c y - X ż e  K a rol d ohi os ł  z  Offtnbnrg . 
,pod datą 6. t. m. o akcyi  z a f z i e y  pod K eh l. 1 
O t o  ieft treść  t e g o  tapportu.  ,, Ofim bata­
l i o n ó w  ż  r o z m a i t y c h  r e g i m e n t ó w  a tf aków a-  
ł o  w. dwueh kol umnach fzataiec z w a t f y  Schwa- 
benfchanze; i 4. i l e f z e  o k r y w a j ą c e  olzańco- 
\vany o b o z  nieprzyiacieł j l t i .  P i e r w l z e y  k o ­
l umni e d o w o d z i ł  X ż e  d ra n ij, d rug iey  Grł  
Z Gph, i o b y d w i e  f z c z ę ś i i w i e d o  z a mi e r z o n e ­
g o  celu doiziy* o p a n o w a w f z y  r z e c z o n y  
i z ani ee  z f ie f za ra i ,  z a g w o ź d z i w f ż y  15 armat 
Rrancufkich r o z m a i t e g o  kalibru, ż a br aw r zy  
armat 6. i &6. m e W 0]nika. Naft a  (trata \vv- 
noi i  w  z a bi ty c h i ranbyci i  3 9 1 - a  w ' o b ł ą k a ­
n y c h  29. ludzi;

z  P a r y ż a  10. S ty czn ia  z  G a zety  BerU&jkiey  
' Nrein 9.

Efkadra z of t af y  oddalone przez butzę gwał­
t o w n ą .  B ouuet fam t y l k o  z  f w o i ą  A y w i z y ą  
z b l i ż y ł  fię do b r z e g ó w  k o ł o  Cork, w l i c z b i e
5. do 6000. Judzi i ki lka p o l o w y c h  <hrmat. 
W o y f k a  Jądowe pod komniendą Grła G n ch y , 
a o f o b l i w i e  farn Grł  Gruchy c hci ał y w y l ą d o ­
wać.  ' N i e c h c i a ł  tęn Grł  n i k o g o  w i ę c e y  ra­
dzić fię iak r o z k a z o w  fobie danych i f w o -  
i e g o  męft wa.  A l e  W czal ie tey  del ibefacyi ,  
wiatr  g w a ł t o w n y  od pęd zi ł  D y w i z y  ą Bouue- 
ta. B ył a ona p r zy m u f z o n a  opuści ć brzegi ,  a 
Widząc fig fama iedna na o t w a r t y m  mor zu,  i 
n i e w l e d z ą c  c o  fię (rato z  innetni dwoma dy- 
w i ż y a m i  Armii  Mo rl ki ey ,  mufiala p o w r ó c i ć .  
T w i e r d z ą ,  że  D y r e k t o r y e t  z ł o ż y ł  Kon tr  A d ­
mirała Boiw et,‘ i nakazał mu f tawi ć fię przed 
Tądem W o y f k o W y m .  [ Lif ty  z  Hamburga d o -  
n b l z ą  o r o z p r o f ż e n i u  f l o t y  p r ze z  burzę,  i o 

[ p o w r o c i e  i e y  ' części  do B reji, ale nic nie 
pi szą ó  mni emanym w y l ą d o w a n i u  do gfr- 
landyi, w i a d o m o ś ć  w i ę c  w  D z i en ni k u po- 
rnienionytn umi ef zc zon a,  zdaie fię z a w c z s -  
fna. ) ; —//— D o n o f z ą  7. Breji,: ż e  tam ż y w o  
praeuią nad uzbroj eni em p o z o f t a ł y c h  O k rę ­
t ó w  i f r e g a t ,  na n o w ą  ex pe dy cy ą ,  kto'rą lię 
zatrudnia Grł  H edóupiile■, a do k t o r e y  k o ł o  
a o,ooo.  Judzi będzie u ż y t y c h .  —«*■ Rząd ka­
zał  w c z o r a y  p ub l i ko wa ć naftępuiące w i a d o ­
mości  od Ar mi j  W l o l k i e y .  ~“~

j edna d y w i z y a  E(kadry pod r oz k az a mi  1 
Admirała JHorcird cle d d lle s  w i e l e  ucierpfa- 
wfr .y  od w i a t r ó w  na brze ga ch ir la n d z k ic h ,  
p o w r ó c i ł a  do B reji. Nim naftąpi pttblikacy.a 
u r z ę d o w a  o fźc zeg uł ac h oper ac yi ,  dw u c h  i n­
n y c h  - dy w i z y  i, Z u ni a! ie R edacthir  donofr* 
i e  .§• t y f i ę c y  l u d z i w yf i ad ło  na b rz egi .Jfrlan- 
d iji, ale d o d a i e ź e  ta Wi adomość  nie ieft u r z ę ­
d o w ą .  j n n e  D z ie n ni k i  z a w ie r ai ą  łiaftfp.uią- 
ce f z c ż e g u ł y ,  k t ó r e  w ed l e  nich, z  kancel la- 
r v i  D y r e k t o r y a t a  pr zebi ły  fię do p u b l i c z n o ­
ści,  Mg ła  i burza,  po ki lku dniach p o d r o ­
ż y ,  r o z d z i e l i ł y  te 3. d y w i ż y e  iedrie od d r u ­
gi ch.  M ó w i ą ,  ż e  od p t e r w f ź y c n  dni ż adney  
tiie miano w i a do m oś c i  o fregacie* ha k t o r e y  
z n s y d o w a ł  fię M or ar d de G a lles  i Hoche [ ta 
w i e ś ć  zdaie fię.z p r a wd ą niezgadzać,  p o ­
n i e w a ż  p r a w o  broni admirałom z n ą y d o w a ć  
f ię ha fregatach,  a p ró c z  t e g o  M orard  b ył
na o k r ę c i e  VJJndomptable od go.  Armat ,  ] 
j e d n a k ż e ,  Kontradmi rał owi e* i Kapitani o t w o ­
r z y  w i z y  ordynanfe z a p i e c z ę t o w a n e ,  które 
im dane b y ł y ,  w  pr zypadku r oz ł ą c z e ni a  lię,,
p o p ły n ę l i  do gjrlandyi, z  kąd pierwfza-  i 3.

W y p is listu  G rła Bnonaparie do D yrektoryb- 
tu z  g łó w m y  K w atery w M edyolahie  8- K i-  . 

vose  [ 18 G ru d n ia .’]

A r mi a Grł  A lń in z y  stoi pod nad B rentą  
i w  Tyrolu, W o y s k o  zaś R z p i t ę y  w z d ł u ż  
A d y g i  i ż a y  muie l inią od M ont "hałdo, Co- 
rono, do R iv 6 li.  Przed W stęw ą  sto i  nasz* 
straż przednia* t o ż  samo'  i przed F orto  L e-  
gnauo. M itńtńa iest b l o ko w an a  lak n dy -

i sc iś l ey  i z  nay w i ę k s z y  tn śtafaniem. P odług 
1 Listu, pi sanego o d  CesstZa d o  W nrm z.era, » 

a Ittóty p r z e i ę t y  został ,  t w i e r d z a  ta iest w  
o st ateczności .  Ga rn izon  mięsem t y l k o  
koński m u t r z y m u j e  się. P o w t a r z a m  Z nay-  
w i ę k s z y m  u k o n t e n t o w a n i e m ,  iż Rzplta nie­
cna armij,  która by tak mocno* iak W ł o s k a '  
ż y c z y ł a  utr z ym an i a  K o n s t y t u ć y i  1795,  bę- 
'dąćey i e d y h v m  z a be zpi ec zen iem woii iości*  
i s zc zęśc ia  ludu f r a n c u z k i e g o . / W s z y s c y  tli 
niemal- nie hąwi<\gą ty ch,  r o b y  n o w e  c h c i e ­
li r o z p o c z y n a ć  r e w o l t i c y e ,  i a k i ż k o l W i e k b y  
ich byt zamiar,  żsdftey w i ę c e y  reWbiUcyi;  
ta iest  nadzieja haymi lsza  żołnierza;--**- Nie 
żąda on pokoju,  k t ó r e g o  sobie w e  wi iętrzri ie  
ż y c z y *  g d y ż  wie* że  t o  iest właśnie spósob 
n i e o t r z y m a n i a  go,  i ż e  ci* k t ó r z y  g o  hiechcą* 
głciśho o ni ego w o ł a j ą  dla tego* a ż eb y za-  
w a r t y  niebyf* l ec z  g o t u i e  się do b i t w  n o ­
wych* aby g o  t y m p e w n i e y  p o z y s k a ć .

\ L is i  drugi G r ł Buonaparte do Dyrektoryatiu

Ob:  D y r e k t o r o w i e ?  W e n e t o w i e  d o p o ­
magali  w s z e l k i e m i  sposobami A r m i j , G r ł a  
■Alvinży,. R o zumi ał em,  i i b y j o  o b o w i ą z k i e m  
nioim u ż y ć  n o w y c h  o s t r oż n oś c i ,  t o  iest 
o p a n o w a ć  ŹamelłG B erg am o  w z n o s z ą c y  s i ę 
nad Miastem t e g o ż  n a z wi s k a,  w  celu z a p o ­
bieżenia s tr on ni kom n a s z yc h  n iepr zyi aci oł ;  
aby k o m mu ni k ac yi  naszey* między Addą i



A d y g ą  nietradnil i .  T a  stanu W e n e c k i e g o  Prd- 
w i n c y a  n i e p r zy i aź n e p r z e c i w  nam miała z a ­
mi ary.  W  Mieście B er gam o  u st a n o w i o na  była 
K o m i f s y a  taiemna zatrudniająca się r o z s i e w a ­
niem ń a y ś m i e s z n i e y s z y c h  n o w i n  o W t o s k i e y  
Armij-. W  kraju t y m  nay w i ę c e y  ż o ł n i e r z y  na­
s z y c h  zdra dzi ec ko z a bi to  i od te y  s t r o n y  
uł at wi ona  była uc iec zka n i e w o l n i k ó w  A u -  
s tr yacki ch.  L u b o  w z i ę c i e  ' p omi en ione go 
Z a m k u  nie iest c z y n n ó ś c i ą w o i e n ń ą ,  p o t r z e ­
ba iednak b y ł o  do t e g o  t a l e n t ó w  i  sta ł ości .  
Grał  B araguey d' H illie r s  k tó r emu  b y ł o p o -  
l ec one,  w y b o r n i e  w  t e y  mi er z e  postąpi ł .  
C h c ę  mu p o w i e r z y ć  K o m e n d ę  B r y g a d y  ie- 
d n e y  i s p o d z i e w a m  się, ź e  w  nay  p i e r w s z y c h  
b it wa ch na placu b i t w y  na st opi eń  Grała 
B y w i z y i  z a s ł u ż y  sobie.

Eskadra Tulońska  pod K o m  mendą kontr-- 
admirała ViUęneuve, d. 23 Grudnia p r z y ­
była do p o rt u  P O rient. W y p ł y n ą w s z y  z 
'Julami 1.  Grudnia,  odbył a ż e g l u g ę  s w o l ę  
n a y p o m y ś l n i e y .  vV 8. dni po Wyj ści u,  p r z e ­
b ył a  s z c z ę ś l i w i e  eiaśninę pod GihrdttaVe'fnę 
i potrafiła uniknąć s t o i ą c e y  tam f l o t t y  A n -  
•gielskiey.  D.  20 Grudnia okażała się przed 
B rest, gdz ie  2 r An g i e l s k i c h l i n i o W y c h  O k r ę ­
t ó w  k r ą ż y ł o ,  k t ó r e  za nią p fz e ź  3. dni Uga­
niał y się.  Kontr-  admirał V illeneuve  p r z e z  
z r ę c z n e  obroty ,  umiał  u ni kn ąć  t e y  prze-  
w y ż s z 3i ą c e y  s i ły  i p r z y p ł y n ą ł  s z c z ę ś l i w i e  
'do 1’ Orient, a ztamtąd ma się do B re st  udać*. 
Z  t e g o  ok az ńi e  się, ź e  A n g l i c y  r ó w n i e  b y ­
l i  n i e s z c z ę ś l i w i  w  p r z e i ę c i u t e y  eskadry,  iak 
W zabronieni u Bresteńs-kiey FJocie Wy jści a  
tia m o r z e .

Z H agi d. 7  S ty czn ia  z  G azety  ‘B e r lin - 
skiey N r: 8-

Na O k rę c ie  W b i e ń t i y f a  B rutus  s to i ą c y m  
W T ex el M a y t k ó w i e  z b u n t o w a l i  się:  8o z  nieb 
p o p ł y n ę ł o  w  szalupach do i ednego O k r ę t u  
A n g i e ! ,k i e g o  k r ą ż ą c e g o  w  bl iskości  T e x d :  
a' .edna z szalup; na k t ó r e y  ż n a y do  w a ł o  się 
8 l udżi ,  w y r z u c o n a  zost ał a p r z e z  wi at r  
p r z e c i w n y ,  ną b r ze g i  nasze;  M a y t k ó w  na 

- n ie y  zabranych tu p r z y p r o w a d z o n o .  , Fro- 
Jdamacya Kot iwehc.yi  w z g l ę d e m  ó r ga n i ż a c y i  
i u z b r o i e n a  G w a r d y i  N a r o d o w c y ,  p ub l i ko­
w a n a  d. 4. w  A m sżterd flm ie  p r z y  odgłos i e 
trąb i b ę b n ó w ,  mało tam zn ay d ui e  appro-  
bacy  i.

z  M edyolanu d. 30.  Grudnia:

B araguey d’ H illiers  'Komendant  Lom btirdiji 
i w o y s k  Stoi ący ch w  p r o w i n c y i  Berganw  dó 
i e y  m i e s z k a ń c ó w  z  K w a t e r y  g ł ó w n e y  w  
Bergam o  d. -5. N i yo ś e  5. F o k u R z p l i t e y .  „y, 
O k o l i c z n o ś c i  p r z y m u s i ł y  mnie 'do z ai ęc ia  
Miasta i Z a mk u  B ergam o  dla p r z e s z k o d z e ­
nia szkódfi  Wyrsi zamiar om n ie p rz y i a c i ó f  
R z p l i r e y  F r a n c u z k i e y .  i 'oddalenie ód w a s  
teatru w o y n y .  W ó y ś k k  ' Repu bl i ka nów ką 
prżyiaciołarni  pórzą dki i  i praW 'żapeWnićóą- 
'cych b e z p i e c z e ń s t w o  “ó so b  1. m a i ą t k ó w .  
N i c z e g o  si ę .wigc ód ich b a g n e t ó w  nie 'oba- 
w i ay c ie ,  g d y ż  t yc h nie u ź y w a i ą  ' t yl ko na 
w y k o r z e n i e n i e  . w y s t ę p k u ,  l ub z w y c i ę ż e n i e  
nieprzyj aci ół  ich Wol nośc i .  B ę d ą  s z a n o ­
w ać  w a s z e p r aw a, -r el i gi ą ,  rząd i z w y c z a ­
j e ,  p r z y s z l i ś m y  do wa s i ako pr zy ja c ie le ,  i 
s p o d z i e wa m  się, ż e  n iez apomnic ie  ó sobi e 
t a k  dalece,  abym był  p r z y m u s z o n y  u ż y ć  s i ­
ł y  z b r o y n e y  p r z e c i w  O b y w a t e l o m ,  k t ó r y c h  

| Rźpli ta  tnoia ń .waź kć  toi  i akó braci Zaleca'.

| z  W ioch d-, 2. S ty czn ia  z  G azety  Berlinjliiey  
| p od Nrem  9.

I Ar mi a A uf t ry ack a i Francufka w  t y c h ż e  
I fa myc h cp d awn iey  f tą i ą p o Z y c y a c b ;  -iednak- 
| ż e  wi dać  idź z óbuftron.  takie porufzeriia;
I k tór e Ważny ch zd ar ze ń fpó dż ie w  a e li ę k a i ą;
1 w  Tyrolu  z n o w u  z ł o ż o n a  była indą W ó i e n -  
| na, na k t ó r e y  u d e c y d o w a ń o  p o w i ę k f z y e  k i L  
I ku ty l iącami  l u d z i  k or pu fy  f t r z e l c ó w  naro<
I d o w y c h .  —a— W  ty'ch dniach led w o nie p r z y -  
g i z ł ó  do r o z r u c h u  w  M edydianie: Kot nen-
| dant Franculki  kazał  ftanąć W o y f k u  fvve- 

mu pod bronią,  i Wydał  g r o ź n ą  pr okl a-  
ki acyą.

z  iŹfnfpriick d. 5.  S ty czn ia  z  G azety  L ip - 
fliie.y pod N rem  13.

W o y i k a  A u ń r y a c k i ? pod kotnendą G r ł ł  
D dbidoyich  przedarły  ,1ię 113 n o w o  do t y c h  
l iano w i l k,  k tór e w  L i l t opa dzi e  r oku pr że-  
f z ł eg o  ż a y m o W a ł y ,  a k tór e poty.th Opuścić 
b y ł y  p f z yr m tf źo n e.  Pofunięeię fię to nie 
z nal az ło  w i e l k i e g o  o po ru .  Z n o w u  i ef te smy  
p a n a m i . y/ażnegó f tanowi fka liivo£i, i .Grł  D a- 
vrdóvich  ma g ł ó w n ą  k w a t e r ę  w  C aktiero; 
o iedne f tacyą od IFerony. Kor pus  iedeti 
Au R ry a ck i  p r ze p r a w i ł  fię w  dol e p f z  e i  A  d u ­
gę, dla hapał łowani a l e w e g o  f kr ży dł a  A r m i j  
Franeufkiey,  i z ł ączeni a . się iak ’ h a y p r ę d z e y  
ź F e l d m ar f z ał k i em

Grał  Baraguey d ’ H illie r s  korftenderuie | 
teraz w o y s k i e m  s t o i ąc y m  w  Bergam dsco  
hdał się z  tąd W n o c y  d. 23. z  1500. l udźmi 
óla uskutecznienia t e y  expedy c yi ,  k t ór ą  
trzynrył  w  sekr eci e aż póki  nie stanął  w  
Bergam o; s p o d z i e w a ł  się z a p e w n e  iaki ey  t r u ­
dność; z e  s t r o n y  m i e s z k a ń c ó w ,  z w ł a s z c z a  
Że się tam zn ay du ie  g ar ni zon  W e n e c k i  d.d- 
s y c  moc ny  i i e s z c z e  korpus K a w a l e r y i  Ńea- 
p oU ta ń skiey. Wsp omri i on y Grał  p r z y b y ł  d. 
25.  w  w i e c z ó r  z  3000. w o y s k a  tak pi echo ty  
iak K a w al e r y i ,  osadził  natychmiast  Ż a m e k  
z w a n y  de la Chapelle, a r esztę  . W o y s k a  r o z ­
k w a t e r o w a ł  w  Mieście;  koni e zaś w  K l a s z ­
t o r z e  S. A u g u sty n a • w s z y s t k o  o d b ył o  się 
bardzo s p o k o y n i e  i t e g o ż  są meg o w i e c z o r a  
p u b l i k o w a n o  następui ącą pr okl amacyą;  Grał

X S tia fb u rg a  d. Grudnia.

Ó n e g d a y f z e y  n o c y .  t y l i ś m y  ,, a tta kówani  
w e  w f z y f t k i c h  punktach.  H uk  f tr af z l i wy  w  
ok ol i ca ch  Auchheim  po pr z ed z i ł  ten attak dla 
z wa bi en ia  fił i iafzycli  ku tętnu m i ey f cu ,  g d y  
t y m  czafem na nafze p r a w e  I kr z yd ł o  - puści ł  
f t ieprżyiat iel  fłatek n a p eł n i on y  , materyami  
palnemi,  bombami i granatami z l on tem z a ­
pal onym;  ni kt  n ie wyl -uf ży t  fię z  mieyf ca  k a ż ­
d y p i l n ow ał  fvVego f tanówi fka.  A u l t r y a c y  
zoftal i  odparci  z  w i e l k ą  ftratą.. Nafi  p o ń to -  
n i e r o w i e  o p a n o w a l i  po t y m  (bitek w f po -  
mmońy, hci el i  l o n t  i f pr o w a a z i l i  g o  na brzeg;  
W  t y m  p f z e c i ą g u  czafu m ń ó f t w o ;  bomb pa­
dało na nafz w i e l k i  moft,  k t ó r y  ofądzii  ś m y  
za r z e c z  p o tr z e b n ą  w  n o cy  zebrać.  D r u g i



^tta s naftąpił  p o  p ó ł n o c y ,  a t r z ec i  o 6. g o ­
d z in ie  zrana.  Og ie ń  b y ł  bardzo tęgi .  j e . 
d nakze  i te atfcaki nie miały ż a d n e g o  fkutku. 
a  n i e p r z y j a c i e l o w i  w i e l e  ludzi'! k u f z t o w a ł y !  
Ka c hutą iedni ftratę i eg o ;  do 1500. drudzy 
zas  do 3,000. —/r— Ni e m o ż n a i ey  w i ed z i eć  
dokładniej  z i emi a ieft o k r y t a  trupami.

, D- *8. Grudnia.  Str ze l ani e  z  A r m at n o d  
K e h l  z  obud w o c h  firon ieft  bardzo ż y w e  i 
t r w a  n i e a ft a nn ie .  Mimo z i m n e y p o r y  roku 
1 pr zef zk od ,  k t ó r y c h  n ie p rz yj a ci e l  d o ś w i a d ­
c z a  c i ąg le  iednak r obota mi  f w em i  Zatrudnia 
f ig 1 ftara fig z b b z y ć  do f o r t e c y .  Zdaie fig, 
i z  w f z y f t k r e  ul i towania ł o ż y ć  będzie,  aby 
nas z  o l z a n c o w a n e g o  o b o z u  w y p a r o w a ł .  
S p o d z i e w a ć  fig w i g c  w k r ó t c e  można wa-  
z n e y  bardzo akcyi :  W o y f k a  nafze c o d z i e n ­
n i e  pr a wi e na r o b o t n i k o w  i e g o  c z y n i ą  w y -
c i e c z k i .  O n e g d a y  G r ł Ekenm eyer zofta ł l e t ­
k o  r an iony .  T r u d n o  tobie W y f t a w i ć  nuto- 
l t w o  kul i g r a n a t ó w  l eż ą c y c h  na- b r z e ­
ga ch Renu i  K in z ig . •-» -  Zdai e f ię Że niemi 
z i e m i ę  z a l a n o ,  z  K e h l  n a y m n i e y  6.000. 
b om b r z u c o n o .  W y l e w  rzeki  K in zig  prz v -  
m u l ł  g r e n a d y e r o w  C ef arf ki di  oo uitąpienia 
z la t a  p r z y  Sundheim  i ppufizczenia ob o zu .

«  Strasburga  30 G rudnia, ż  G azety  B erlin -  
skiey N r . ' 7.

W c z o r a  G r ł  M oreau  kazał  r o z b r o i ć  
pr z ed  ODozem K omp an ią  G r e n a d y e r o w  n i e ­
p o s ł u s z n y c h  r o z k a z o m  i ego.  H e r s z t o w i e  
ukarani  będą pod łu g p r a w  W o y s k o w y c h . - # —
Z  d ep ar t am ent ów  p o b l i ż s z y eh, p r z y b y w a  
W i e l e  f u r a ż ó w  i ż y w n o ś c i  dla Ar mi i :  ieden 
depar tament  d o s t a r c z y ł  I I j 0 oo c e t n ar d w 
siana, *->-

p i e c z e ó s t w o ,  z  taką n a t a r c z y w o ś c i ą  \ćpad£ 
na nieprzyjaciela,  ż e  z  p o d E h r le n lim f  do o -  
b o z u  c o f ną ć  się musiał.  O  god: ro w i e c z o ­
rem a t M E o w a n y  był  z n o w u  w  samym o b o ­
z i e  1 p r z y m u s z o n y  do uscąpienia z  n ie g o ,  
- trata niepr zyi ac ie l a  w y n o s i  Ooo a nasza - « o  
Judzi. h l e pr zy iac ie l  za br ał  nam w  reducie 
Sckw -a bm sckm ze  ( zwan.ey t a k i e  Trou de 
lQUp )  6. Arm at. Oc al eni e K e h l w i n n i ś m y  
przezorności-  Grała JJesajse ( k t ó r y  w  ś r z o d  
t e y a k c y i  s z c z ę ś l i w ą  na p ra wę s k r z y d ł o  A u -  
S t r y a k o w  u c z y n i ł  w y c i e c z k ę  ) i w a l e c z n o -  
sci  G n a  Lecourbe. //— W  B a z y le i  c z y n i ą  
i e s z c z e  i ndagacyą p r z e c i w k o  O f i c e r o m  
o z w a y c a r s k i m ,  k fónz y p o z w o l i l i  A u s t ry a ku t u 
p r z e y ś ć  p r z e z  g ru n t  ł ł a z y l e y s k i  p o d c z a s  arfa- 
ka 30 Listopada.,  D, 25. Grudnia Rada B a -  
zy leyska  bytu z g r o m a d z o n a  pr zez  godzi n ru;  
w i e c z o r e m  3 . _M i e s z c z a n  o s k a r ż o n y c h .  Kolbe  
Q y c a  i dym.,  i B u r  kar da  z a p r o w a d z o n o  na 3  
os obn e mi eysca  do wi ęz i eni a.

z  H eidelberga d. 5, S ty czn ia .

L if t  z  Offemburg pod datą 2. t.  m. w  
w i e c z ó r  pifany,  donofi ,  ż e  reduta z w a n a  
Sch w a bm fch a n ze  zd ob y ta  zoftala pr zez  A u  

• itryaki . w bez  w i e i k i e y  ftraty.  P rz e z  za ię-  
c ie t e g o  w a i n e g o -  f l a n o w i l k a ,  Cefarfey z n a y -  
duią lig t y l k o  o 50.  k r o k ó w  od o b o z u  
o fza nc o cy an e go  F r a n cu fk i eg o .  —//— W y m i e ­
r zyl i*  o ni  natychmiaft  bate ry e fwoie'  na t e a  
obiizj i a r t y l l e r y a  ich grała dnia d z i f i e y f z e g o ,  
z  takim, f tUrkiem, i e  n i e pr z yj a ci e l ,  iak p o ­
wiadają,  żądał  p r z e r w y .

*  S ie  gburg ’d . ‘, 3 1 .  G rudnia

_Au ftryacy  opufzczaTą z u p e ł n i e  n af ze  
ok-ó I i cf*, - ^Grl Ai&ftnltiif er ód i d z i e ż  t d d . 2®

2y a
i e

r a n o ^ y n f ł f w ^ t /  W c z o r a  o . g o d :  4 i  p r z y f z l e g o  -Maca ..do Ty  w t o y
ran u c z y n i l i ś m y  „  K e h l  W y c i e c z k ę  na ro-  | U ł a n ó w  odeyrizie t e g o ż  dnia.  i nie  zoftani
bot m. kow niepr zyi ac ie l a.  Odparl i śmy ich I "•  ‘ Zultanl
s t r a c i w s z y  30 Judzi. N i ep rz y ja c ie l  z  w s z y -  I
s t k ic h  bateryi  d ru g i e y  s w e y  paral lel i  s trze-  I
ł a  do nas, i ud er z y!  na f o r p o c z t y  nasze przed 
r ed utą  z w a n ą  S cim ab en scha n ze, ale c o f ną ć  1 
s i ę  musiał.

w  -Siegm rg-  iak t y l k o  Kor pu s . f l r z e lc o , w 
L cloup  z  fvoffiendaiitem ; f u r p o c z t o  w  Hr" 
Z in z e n d o r ff  S ł yc ha ć.  ż e  Grl  Francuski  
L e js w e  z  D y  Wi-zyą f w o i ą  ftanął w  L fc s tt l .  
d o r f  dla zaftąpienia A r m i j  p u ł n o c n e y  na pra­
w y m ,  b r z e g u  Renu.

D n ia  r.  S ty czn ia . O g i e ń  z  Ar ma t  i re- 
c z n e y  boni  t r w a  nieustannie.  Baterya,  k tór ą  
A u s t r y a c y  przed w s p o m n i  o hą  w y ż e y  redu­
t ą  w y s y p a l i , '  iest  tak b l i z ką  s t a n o w i s k  n a ­
s z y c h ,  z e  l ą  ż o ł n i e r z e  nasi  kamieniami d o ­
s i ę g n ą ć  m o g ą .

2. Stycznia. W c z o r a  o g. 5. po 
południ u,  6 b a t a l i o n ó w  z r eg ime nt u Starała 
i  L atoura  p r zy pu śc i ły  s ztur m do r z e c z dt i e y  
r e d ut y  i do o s z a ń c O w a n e g o  o b o z u  Już nie­
p r z y j a c i e l  zabrał  był  redutę,  z  k t ó r e j  c i ę ż k ą  
A r t y l e r y ą  u p r o w a d z i l i ś m y ,  i w  k t o r e y  6 
t y l k o  m n i e y s z y c h  A r m at  z os t ał o,  i uż  n a w e t  
za i ą ł  b y ł  o b d z  w y p a r o w a w s z y  z  niego na ­
s z y c h ,  k t ó r z y  do r e d ut y  na w y ś p i  e fihrlen -  
h o p f  w y s y p a u e y  c of nę l i  się.  / L e c z  Generał  
L ecourbe  s t a n ą w s z y  na c z e l e  r e p u b l k a n o w  z  
c h o r ą g w i ą  w  ręku,  p r z e m ó w i w s z y  do nich, 
i  w y s t a w i w s z y  ż y w o  g r o ż ą c e  i m  niebez-

z  Kolonii] d. 3. S ty c z n ia .

;G rl M oreau  ma p r z y b y ć  w k r ó t c e  w  
i n a s z e  s t r o n y ,  m ó w i ą ,  że nie  t y j  k o  o b e y . n i e  
■ K o m e n d ę  n.ad A r m i ą  Sam bry i M o zy , a le  

i e s z c z e   ̂ m i a n o w a n y  b ę d z i e  G en in iiijfim u s
w s z y s t k i c h  A r m i j  N a d -K e ń sk ich . U sta n o ­
w i e n i e  t e y  n o w e y . g o d n o ś c i ,  z a d z i w i a  t y m  
bardziey w y ż s z y c h  O f f i c e r o w ,  im iest p e w -  
mey s za ,  ż e  się bo p r z e c i w i  , s y - s te mm at ow i  
mil itarnemu D y r e k t o r y a t u ,  i s p ra w i  bez w ą ­
tpienia w i e l e  j e s z c z e  i n n yc h odmian.  G r ł  
gacabe- T r-ig ^  in-stal lowany z o s t a ł  G ub e rn a­
t o re m K o l o n i j  i i ey  d y s t ry kt u,  nic iednak 
W  t e y  mierze dotąd nie publ iko wa ł ,  ani w y ­
dał ża d ne g o urządzeni a z  s w o i m  p odpi s em.  
Ar mi a zupeł ni e s p o k o y n a  w  całey linij,  
Próc z  nad Ąr ihą, g d zie  obie l w i e  s t r o ­
n y  zabierają sobie w z a i e m n i e  patr ol e bez 
ża dney  b i tw y  fonuainey.
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Z  G R O D N A  D N I A  30.  S T Y C Z N I A  R.  1797.  W  P O N I E D Z I A Ł E K .

2  W erony  3 S ty czn ia , z  tey ze  G azety.

Oa  ki lku dni c iąg łe  i est  po ru sz eni e  
m i ę d z y  Republikanami.  D o m y ś l a i ą  się,  że  
o d ł ą c z o n o  c z ę ś ć  w o y ś k a  od A r m i j  Renu  dla 
postania do W łoch. a na to  rnieysce p r z y i dą  
k o r p u s y  od Ar mi j  S a w in y  i M o zy .

z  Offenburg 7. S ty czn ia .' z  teyze. G a zety .

W c z o r a y  F ra ncuzi  całkiem opuści l i  
Ś w o y  Ob oz '  o k o p a n y  przed K ehl. T a  f o r t e ­
ca iest t era z z e  w s z e c h  stron sciśniona,  i 
m oż n a  mi eć  nadzieię,  ż e  w k r ó t c e  będzie w  
rgkach n aszy ch.

z  Frankfurtu d ,  13.  S ty czn ia  z  G azety  B e r - 
łiń fkiey p o d  N rem  9.

F or t e c a  K eh l poddała fię A uf t r y a k o m  
d. 9. t. tu. o  południu,  iak fig o k a z ui e  z  na- 
f t ęnui ąće y kapi tui acyi ,  p r o p o n o w a n e j  p r z e z  t 
Grła  d y w i z j i  I)e fsa ix ,  G r ł o w i  Latbi.tr k o -  ‘  
i nenderuiąeemu Wo /f k ie r i i  Auf ifyaćki th tę  
fo r te c ę  o b legk iąęym . W  o k op ac h pod R e k i  
d. 20. N i vof e .  5.  Ro ku  R s p f i t e y  Francu- 
flciey 9. .Styczni a i jc f j.:  )  A r t.  I. W o y -  
ika Franeufkie o p u f z c z ą  “ t wł eć Uz ę Kehl w  
dniu d z i f i e y f z y m  i i u f f ż e y f z y m .  Odp. D o ­
z w o l o n o .  L g - A r t .  II. \Voyi ka Cefarlkie 
w e y d ą  do ni cy  d. 10. S t y cz n ia  o g o d zi ni e  ą. 
p o p o ł u d n i u .  Odp Z e z w o lo n o .  W<.vlka Ce- 
farikie w e y d ą  i utro d. 10. S t y c z n i a  do f or -  ] 
t e c y  k e h l o 4. g o d z i n i e  po południu,  w e z m ą  j 
ią w  f w o i ę  polsefsyą  i w f z y f t k o  to,  co W niey  j 
W o y f k a  Fraricuflue zoflrawią. —«— A r t .  III .  ! 
Od te g o mo me nt u kroki  nirprzyiacieJlkie j  
z  obufiron ufianą. W o y l k a  A u f i r y a c k i e  z ay -  
roą redutę z w a n ą  Cim etierre i f o r p o c z t y  f w e  1 
p r z y  n a y b l i ż f z y c h  r oga tk ac h pof iawi ą.  Odp. \ 
Z e z w o l o n o .  Wy d a n e  będą z  obufiron r o z -  f 
h a z y ,  a by  ż o ł n i e r z e  z f w y c h  f t a no w i fk  nie ,5 
w y c h o d z i l i .  W f p o m n j o n a  reduta i r o g a t k i f] 
j ifltychmiafi Au ft r ya ko m będą oddane. A r t .  I 
j V .  U o y f k a  t r a n c ui k i e  ż a y m o w a ć  będą i 
drug ą f t i on ę  r o g a te k  do iutra do 4. g o d z i n y  
p o p o ł u d n i u .  Odp. Z e z w o l o n o .  A r t .  V .
O d  ftron o b u d w ó c h  w y s ł a n y  b ędzi e Offieer 
fz ta bo w y , maiący z o f i a ć  w  zakł adzi e aż  do 
uskutecznienia w a r u n k ó w  n i n i e y f z e y  feapi- 
tulacyi,  Odp. Z e z w o l o n o .  Zakładni cy  z a ­
mieni bedą i utro o g o d zi ni e  4. g dy  W o y -  

I*/ar% i e  w e y d ą  do f or tecy.  ( podpifano ) 
G r ł h ra b ia  B a ille t  de la T o m . G en era ł 
D e fsa ix . •

Na m o c y t e y  kapituiacyi ,  W o y f k a  Cefarikie 
w e f z l y  d. 10. do Kehl, n i e w i a d o m o  i ef zc ze,

c o  tam z  r y n fz tu n k ó w  w o ie n n y c h  z n a la z ły .
Po długich n e g o c y a c y a c h ,  D y r e k t o r y a t  

uznał  narefzcie Miafto nafze za neutralne,  a ż  
do końca \A o y n y .  A u f t r y a c y  nie chcą i e f z c z e  
uznać  t e y  neutralności ,  ale fię f p o d z i e w a -  
m y  p o m y śl n e go  i kutku negocj^acyi r o z p o c z ę ­
ty c h w  t e y  mi er z e  z  A r c y  X c i e m  K arolem , 
—o— L il ly  z W łoch  d o n o f z ą  o w'alney b i t w i e  
f t o c z o n e y  m i ę d z y  W icen zą  i W eroną, k tór a  
zupeł ni e na f trong A u f t r y a k o w  w y p a ś ć  miaia.

z  B ru x e lli  3.  S ty czn ia  z  G azety B erlińfkiey  
p o d  N rem  9.'

W  nie f po ko y no śc i  z o f i a i e m y  z  p r z y c z y ­
n y  zamiefzek,  k t ó r y c h  teatrem ftały fię od 
ki lku dni o k o l i c e  nafze.  M i e f z k a ć c y  Mia-  
f teczka M obrfele  na gr a ni c y  F la n d ry i z b u n ­
t o w a l i  fię, u d e r z y l i  n a g w a i t ,  p r z y p i ę l i  f o ­
bie czarną kokardę,1 a u z b r o i w f z y  f ię w  
l iczbie 200. p ó f z l i  na o p a c t w o  A fftighem , o  
2. mile od t e go Mi afteczka,  griaie dla ftr.tóy 
z n a j d o w a ł a  fig c z ę ś ć  W o y i k  Francui ki ch.  
Republikanie będąc n a d t o ‘słabemi do oparcia 
lię, c h c i e l i  c o f n ą ć  fię na z bl iż e ni e  fię i n -
fu-rgentow; l ec z  c i  pr zeci ęl i  im d ro gę .  A  
r ozbr oi  w Czy ich i oddarł fzy  t r o y  k o l o r o w ą  
.okardę, za mkn ęl i  ich w  gumni e,  g dz i e  p r z e z  

i 24 p godzi n z o f t a w a l i  bez  pokarmu aż do 
i czafu f w o i e g o  u w o l n i e n i a .  P o t e y  e xp ed y-  
I cyi ,  pomieniona kupa i n f u r g e n t o w  maiąc na- 

ez ele  Barona de M oorfele, przebiegała w f ie ,  
w of ai ąe :  niech zipie C efarz. G d y  fię o  t y m  
d o w i e d z i a n o  w  Gandawie,- i B r u x e lli,  p o ­
słano z ar az  z  t y c h  d w u c h  Miaft zn ac z ne  od 
dzi ał y  W o y ł k  p r z e c i w k o  b u n t o w n i k o m .  O d ­
dział ,  k t ó r y  z  tąd w y s ł a n o ,  ikładał fię z  600 
ludzi  k a w a l e r y i  i i nfanteryi  z  A r t y i e r y ą .  
Na z bl iże ni e fię t e g o  korpufu,  w i e ś n i a c y  
Uzbroieni  r o z f y p a l i  fię: jedna t y l k o  c ząf tka  
wpadła do o p a c t w a  A fflig h em  i naprędce fię 
okopała.  L e c z  Republi kani e p r z y f z e d ł f z y ,  
d ob yl i  bramy,  w e lz li  d o o p o c t w a ,  zabral i  
lub ranili  w f z y f t k i c h  c o  fię tam z n a y d o w a -  
ii, p r ó c z  t rzech,  k t ó r y c h  w  n i e w o l ą  zabrano,  
z  ty c h ieden ieft K a m er dy n er  Barona M o o r -  

fe le .  Sam Baron zaś uciekł  p r z y  z b l i ż e n i u  
fię F r a n c u z ó w ,  k t ó r z y  f w c i c h  w f p o ł  bra­
ci w  gu m ni e  będąc yc h u wol ni l i .  T e g o ż  dnia 
w  i nn ey  fironie p o wf t a ł  był  r o z r u c h ,  p o d o ­
bnież b u n t o w n i c y  p opr z yp ina l i  fobie k o ­
kardy i w o ł a l i  niech z y ie  C efarz, ale i t y c h  
Republ i kani e r o z p r o f z y l i .  Naywi ękf iza  teraz  
panuie of t różność -  Ma b y d ź  u f t a no w i on a 
Kommi f sy a W o y i k o w a  na i ądz eni e  w  n i e ­
w o l ą  zabranych.
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z  S ztok olm u  d. 26. Grudnia.

D e p u to w a n i  fta n o w  K r ó le f tw a  w y z n a ­
czen i  do w y e x a m in o w a n ia  r a c h u n k ó w  Ikar- 
b o w y c b  z  3. lat oftatnich, z a k o ń c z y l i  fw e 
fe fs ye .  P apiery  i  opifanie ich c z y n n o ś c i  zo -  
ftaną z a p ie c z ę t o w a n e  do p r z y fz le g o  Seymu. 
—0— Akadem ia S z w e d z k a  od Gujlaw a  I I I .  za ­
ło ż o n a ,  a k t d r e y  zg ro m ad zen ie  p r z e z  ciąg 
m a lo łe tn o śc i  te ra z n ie y fz e g o  Krdla było  za ­
kazan e, zebrała  fię te ra z  z n o w u  za p o z w o ­
leniem  Krdla, i obchodziła  u r o cz yśc ie  dzień 
f w o i e y  fundacyi. —0— Oftatnie iey pofiedze- 
n ie  b y ło  bardzo liczn e, K r ó l  był także  p r z y ­
to m n y , i w ie le  o fo b  m im o w ie lk o śc i  fali, 
po m ie śc ić  Cif W n iey  nie m ogto. — Dy r e ­
k to r  Akadem ij E d elera n tz  miał m o w ę ,  w  
k t d r e y  u ż y te k  te g o  zgrom adzenia  okazał.  
Sek re tarz  K r ó le w lk i  L eo p o ld  c z y t a ł  p o ty m  
Odą do K rdla  i p o c h w a lę  P. F m  DaLin s ła­
w n e g o  z pifm o w o ln o ś c i  S z w e d z k ie y .  
M onarcha nafz p r z y ią ł  urząd Kanclerza w  
A kadem ij  U p fa lfiiey , z  k td re y  o k a z y i  medal 
od n iey  b v ł  bity. — Kr ól  miefzka teraz  w  
Zam ku Haga  w  pokojach f w o ie g o  O y ca , 
g d z ie  lkroinnie i y i e  i w a rtę  ma p r z y  fobie 
bardzo małą.

Z  fFincheJłer [ w łF ir g in ij  ] 1 .  L ipca.

N aftępuiący  przypadek za fta n ow i z a ­
p e w n e  c zyte ln ik a , a m ian o w ic ie  F i z y k ó w  j 
n aturaliftów , k t ó r z y  nad p r z y cz y n a m i od- 
m ien eg o  k o lo ru  m u r z y n ó w  ro zm aite  c z y ­
n il i  u w a g i .

Z e f z l e g o  piątku w ie c z o r e m  p r z y b y ł  tu 
H enryk M o fs  M u rzyn  maiący lat 42. z  O y c a  
m u rzyn a ,  a z  Matki ź d l to - c z a r n e y  z r o d z o ­
n y .  T e r a z  m u r zyn  ten w y b ie la ł  tak, iak 
E u r o p e y c z y k ,  w y i ą w f z y  kilka plam c z a r ­
n ych  na t w a r z y ,  rękach i n ogach. W ełn a  
fpada z g l o w y  ie g o ,  a n a i e y m i e y f c e  w ło fy  
p o ro s ły .  W f z y f t k ie  t a k i e  inne c z ę ś c i  ciała 
ie g o  u trac iły  w e łn ę  i włofaroi o k r y ły  fię. 
T a  godna podziw ienia  przem iana o d ą .  b lilko 
lat  z a czę ła  fię, i p ie rw fz e  ie y  p o c z ą tk i  na 
w y r o ftk a c h  p a zn o g c i  rąk ie g o  ok a za ły  fię. 
Ma on ró żn e  za św iad czen ia ,  które d o w o d z ą ,  
z e  był  m urzyn em . W ie lu  ta k że  t u t e y fz y c h  
m ie fz k a ń c ó w ,  i z ^ k o l i c  p r z y b y ły c h  tu przez  
c ie k a w o ś ć  w idzenia  g o ,  p rzypom in aią  fobie, 
£e g o  w  czafie  oftatn iey  w b y n y  znali, że  
b y ł  w te d y  tak czarn ym  iak inni m u rzyn i,  i 
s łu ż y ł  u P ułkow n ika  N evill. Z a b a w i  w f z y  tu  
dni kilka poiechal do Filadelfii.

gfedno z p ifm  p e f y o d y c z n y c h  N iem ie­
ckich, donofząc o w oiennych przygotow ać  
niach, w F a ń fiw ie P a p iezk im  zachęca R z y ­
mian do mejtwa, i k ła d zie  w ufła K a pra la  
iednego Cejarjkiego, naftępuiącą do Ż o łn ie ­
r z a  Papiejkiego przem ow ę: „  Y  ty  te/az p o ­
dobno w o i o w a ć  będziefz , le c z  nie miey bo* 
iaźni. —*— Śm ierć nie ięflt tak ftrafzna, iak 
ią  maluią. G d y b y  c z ło w i e k  m ó g ł  ż y ć  w i e ­
czn ie ,  to b y  z a p e w n e  nikt n iechciał b y d z  
ż o łn ie rze m . A le  mała o m yłka  A p te k a r z a ,  
po pfu ły  lan cet  F elczera ,  recepta D  o k to r a ,  
n aw a ln o ść  lub trzę fien ie  z iem i,  z d z i c z a ł y  
koń, kołki i t ■ d  w f z y f t k o  t o  co d z ien n ie  
nas ftawia n a d e fc e  g r o b o w e y .  K ied y  na 
św ie c ie  biedę klepiem y, to  śm ierć  naype- 
w n ie y f z y m  dla fp o k o y n o ś c i  n a fze y  ieft por­
tem. —n— K iedy w f z c z ę ś c i u  o p ły w a m y ,  t o  
zb liżan ie  fię naturalney śmierci fprawia d r ę ­
czą ce  katufze, bo z  fzczęśc iem  p o że g n a ć  fig 
trzeba, - u -  L e c z  k o le g o !  śmierć nie ieft tak 
okropna, g d y  ią  w fzeręg a ch  n ie p rzyja c ie la  
u y r z y f z .  J a k to ?  O t o . - # — Dla in n y c h  ludzi 
śm ierć z  famych t y l k o  kości z ło ż o n a  w  nay- 
fzkara dn iey fzey  poftaci Itawa przed łó żk ie m , 
i nad kon a ią cym  paftwi fię nędzarzem . W  
w o y n ie  zaś śmierć ieft ż y w a ,  z d r o w a  i w e ­
soła, g ł o w a  ie y  ozd ob ion a  ieft w ie ń ce m  lau­
r o w y m ,  w  ręku  nie kofę, ale fzablę t r z y ­
ma. Oftatnią zm iata r y c e r z ó w ,  le c z  pier- 
w f z ą  g o d z i  w  p r ó ż n ia k ó w ,  e le g a n tó w ,  W  
p o l i t y c z n y c h  i d u c h o w n y c h  w ę d r o w n i k ó w  
& c .  —n— C ó ż  p o w ie f z  na to  k o leg o!  iakąż  
w ię c  śm iercią  ch ce fz  umierać? B ez t r w o -  
gi p rz y ja c ie lu .  N ie  u w a ż a y  na t o ż e b o i a z n  
nie raz  lu d zi  w fz e lk ie g o  ftanu ogarnia, 
ż e  t c h u r z o w f t w o  nieraz liedzi w  karec ie ,  
lub na koniu, źe  się  w id z ie ć  daie w  p o ­
dró żach  na z iem i i żeg lu ga ch  na w o d zie ,  ż e  
czasem  n a w e t  m iłości t o w a r z y s z y .  Śmiały! 
nie b oy  się  g r z m o tu  armat, bo gdy  się d<» 
n ie go  p r z y z w y c z a i s z ,  z d a w a ć  ci się będzie 
n ay p ię k n ie y szą  harmonią. Ł a tW ie y  i
p rzy ie m n ie y  iest b yć  zab itym  o d  kuli iak 
od pigułki,  a nakoniec k iedy ostatnia g o ­
dzina ma w y b ić ,  iedno iest, c z y  się  20 c z y  
100. lat ź y io ,  c z y  się  w  w ygo d a ch  iub m niey  
w y g o d n ie  w ie k  przep ęd ziło .  C z ło w ie k  pier­
w s z y  raz chcący  się  puścić na m orze,  d rży ,  
le c z  z  czasem tak śmiało w c h o d z i  na o k r ę t ,  
iak do domu. —a— M iey  w i ę c  seret i pannę- 
ta y ,  ż e  m ilo iest i chw ale bn ie  um rzeć  za  
O y c z y z n ę ,  i  b yć  dobrze w sp om inanym  od 
k r e w n y c h  i p r zy ia c io l .

D  O  N I  E  S I E N I  E .

Na skutek D e k re tu  S ą d ó w  J E G O  J M P E R A T O R S K ł E Y  M O Ś C I  B u rm is tr z o w s k ic h  
R ad zieckich  W ile ń sk ic h  w  R o ku  1796. na dniu 21. xbra zapadłego Z a p o z y w a ią  się  w s z y ­
scy  K r e d v t o r o w ie  i p r e te n s o r o w ie  Jmść Pana Franciszka Frybefla. A  m ia n o w ic ie  JPP-_ 
R e gn ier,  iB r io tty ,  X .  K a r p o w ic z ,  X .  Bohusz^ J u re w icz ,  J u re e w ic z ,  G o d a cze w sk t '  ł r ę b ic k t  
K r a jo w i ,  B a r s z t o w  et E lio t ,  Gdańscy, H enkel et  Em becke, Bracia K lerm ont, .w o d e n szte yn  
łan Adam. Edm on F ion  z  Synem . C heryn  Matyas. T e rn a u z  z S yn em  Z a g ra n ic zn i  K redy  to- 
r o w i e ,  W ik to r y a  Frybefs  iako  Pretensorka. do rozb io ru  pod konkurs poddanego Maiątkń 
i d o  ukazan ia  d o w o d a w  pretensyi,  n iem niey  adcytuią się  w s z y s c y  generaliter  D e b ito ro w ie  
do z ło ż e n ia  Summ w in n y c h  na r z e c z  K r e d y to r o w ,  a to  term inem  iak n ay b liż sz y m . Z e b y  
za tym  n ay d a le y  w Niedzielach sze śc iu  w s z y s c y  przed Sądem B u rm is trz a w s k im  W ileń sk  
•sobiscie lub przez Plenipotentów stawili sig, obwieszcza s i ę .
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